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szettiach gr. iO  kupno i sprze­
daż słowo gr. ^„m atrym onial­
ne, korespondencje prywatne ta 
słow o gr. 20  ola poszukują­
cych pracy gr,. 5 . Z zastize- 
ż triem m ie jsc '25  pr_ Zagrani­

czne o 5 0  nroc. drotć .
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„Wyszliśmy z Wersalu ze zwycięstwem*'
PRZEMÓWIENIE MUSSOHNIEGO W ROCZNICE REW. FASZYSTOWSKIEJ.

P. PREZYDENT RZPUTEJ W WOJ. j 
WARSZAW SKIEM.

Przasnysz. 25 maja (PAT.) W  cyklu 
podróży p. Prezydenta Rzplhej po zie­
miach polskich, przypadł w dniu dzi­
siejszym zaszczy* goszczenia Włoda­
rza Państwa ziemi warszawskiej.

P. Prezydentowi towarzyszą: wo­
jen oda warsz Twardo, dow. korp. 
OK. I. gen. Wróblewski i w. h*.

W  dalszym etapie podróży p. Prezy 
dent zwiedził Luhieniec, a w nim je­
den z największych w Polsce ogro­
dów' majątek pp. Dłuniewskich.

Uroczyste przyjęcie zgotowało 
Pierwszemu Obywatelowi Państwa 
miasto Pułtusk, które przybrało od­
świętne szaty. P. Prezydent przyjął 
hołd od urzędników Starostwa, sądo­
wnictwa i miejscowego duchowień­
stwa, poesem obecny był na śniada­
niu, wydanem na Jego cześć przez 
miasto.

UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY DO 
SEJMU W RÓWNEM I ŁUCKU.

Łuck 25 maja (PAT.) Wyniki wy* 
porów w mieście Równem przedsta­
wiają się następująco: Na 8-000 upraw, 
głosow ało 1735.

Otrzymały głosów: lista Nr. 3 W y­
zwolenie 63, Nr 8 Blok Mnieisz. Narok 
ćowych 157S, Nr. 20 Rosjanie 40, Nr.
22 Obr. Soc. Radyk. 10, Nr. 35 Selrob 
Jodu. 7. Ogólna frekwencja 21 proc.

Łuck. 25 maja. (PAT.) Wyniki w ybo­
rów w mieście Łucku: Głosów otrzyma 
ły: Lista nr. 3 — 16 głosów, Nr. 18 — 
1708, Nr. 20 — 13, Nr. 22 — 5. Nr. 36 —
0. Ogólna frekwencja 23 proc.

Nowogródek. 25 maja. (PAT.) Fre­
kwencja bardzo słaba. W  powiecie w o- 
łożyńskim głosowało około 13 proc.

5(1-1 ECIE PROF. T. ZIELIŃSKIEGO.
Warszawa. 25 maja (PAT.) Uniwer-, 

syter warszawski a wraz z nim cały 
świat naukowy polski święcił dziś u- 
roczystość 50-leeia pracy naukowej 
wielKiegn Jiiiologa i humanisty prof. 
dira Tadeusza Zielińskiego.

W  południe, w auli Uniwersytetu 
'odbyła się uroczysta akademia. Po za 
gaceniu prof. T. Brzeskiego, prof. Ko- 
tarhińsKi promował jubilata na dokto­
ra honoris causa wydz. human uni­
wersytetu warszawskiego. Następnie 
dyr. Suchodolski odczytał pismo min. 
.W. R. i O. P. z gratulacjami, krótkie 
przemówienia wygłosili delegaci uni­
wersytetowi Masaryka, Jagiellońskie­
go, Stefana Batorego i Jana Kazimie­
ra a.

Ostatni przemawiał Jubilat, dzięku­
jąc za zaszczyt, jaki go spotyka w 
dniu jubdeuszu.

fllSTORJA FORMACJI OCHOTNI­
CZYCH Z R. 1920.

Warszawa. 25 maja (PAT) Wojsko­
we Biuro Hist. przystąpiło do opra­
cowania Ms&orJI formacji ochotniczych 
vv wojnie 1920 r. Najdalej posunięta 
jwst historia 205 pułku piechoty im. 
Kilińskiego.

NAPAD CYGAN ÓW NA PLEBAN JE.
Kraliówu 35 maja (PAT.) Na pleba­

nię w Tękoborzy przyszły 3 cyganki, 
domagając się wsparcia. Po odmowie, 
cyganki sprowadziły całą bandę cy- 
ganpwj, którzy obrzucili kamieniami 
plebanję, wybili szyby w oknach i pn. 
ranili służącą.

Mediolan. 25 maja (RAT.) Wobec 
300.000 tłumu, Mussolimi wygłosi! 
dziś przemówienie, któremu przypisu­
ją diuże znaczenie polityczne.

Mussohni zaznaczył, ze przemówie­
nia jego we Florencji i Livomo dały 
rezultaty, których się spodziewał: nie 
pozwoliły narodowi włoskiemu zapaść 
w sep. Jesteśmy dobrze poinformowa­
ni o tem — powiedział m. in. Musso- 
lini — co się przygotowuje dookoła 
nas.

Data. której rocznicę dziś obchodzi­
my jest dla nas drogą p^zeiewszyst- 
kiem dlatego, że w maju 1915r. rozpo­
częła się rewolucja faszystowska, w 
której naród w łoski wyszedł z roli wi­
dza. Diziś naród włoski panuie nad 
swoim ładem. Jest to naród, którego < 
wszystkie klasy społeczne są- uzbrojo-

- 'lK% t A‘ ’
Jak się dowiadujemy. dzieTżawcy 

teatru pp. Stanisław Czapelski i Zyg­
munt Zalewski zawiadomieni przed trze 
ma dniami przez Prezydium miasta o 
wyniku konkursu, już w czwartek diba 
29 b. ni. przyjeżdżają do Lwowa celem 
podpisania kontraktu i angażowania ze­
społu artystycznego.

Z dzierżawcami przyjeżdża takie za­
angażowany przez nich wybitny tea­
trolog i reżyser p. Leun Schiller.

Wczoraj w południe, jakby dla za- 
Jokumentou ania celowości pracy i ty­
godniowej zbiorki na rzecz LOPP., od 
było się uroczyste otwarcie i poświę­
cenie laboratorium aerodynamicznego 
przy Politechnice Lwowskiej.

■Nie potrzeba chyba tłumaczyć jak 
wielkie znaczenie maja te laboratoria 
dla naszego lotnictwu. W  ich niurach 
pracuje się bowiem nie tylko nad 
mechaniką i konstrukcją aparatów, ale 
nad rozwiązaniem wszystkich tych za 
gadek i niespodzianych, a ogromnych 
zjawisk przyrody, które strącają lot­
ników z ich poomiebnych szlaków. Ma 
my ludzi wybitnie zdokiycli cherrri- 

l ków\ przyrodników, inżynierów, kon­
struktorów i lotników, niestety wszy­
scy niejednokrotnie musieli stać z za­
łożony™ ręk-uma, nie mając miejsca 
dla rozwinięcia swyjth zdolności, nie 
mając odpowiednich warstatów pra­
cy. W arstat ter stworzomyzostał do­
piero prze,z laboratorium aerodyna­
miczne, które w niedalekiej przyszło­
ści stanie się pomostem dla kreowa­
nia katedry lotnictwa na naszej Poli­
technice

Uroczystość otwarcia poprzedziła 
msza św., którą odprawił ks. kat. dr. 
Kn-opp, przed ołtarzem polowym, usta 
wionym tui obok pawilonu laborato­
rium, przybranego pięknie w zieleń i

ne i gotowy do obrony swoicn praw. 
Jesteśmy zupełnie pewni naszej przy­
szłości. Nikt nie może wuątpić w idea­
lizm i dzielność duchową faszyzmu i 
narodu włoskiego, śród btorego istnie­
je mocarstw-o ochotników. Wyszliśmy 
z Wersalu ze zwycięstwem niekomplet 
nem, lecz zwycięstwTo to jest dotych­
czas w naszych rękach. Uległo ono 
zniekształceniu w spotkaniach dyplo­
matycznych, ale nie w naszych ser­
cach. Aby dowieść, że jesteśmy pe­
wni pizyszlości, tak bliskiej, jak i dal­
szej, wyznaczam spotkanie tu w dniu 
20 października 19.32 r.. w którym 

i rozpocznę drugie 10-lecie rewolucji 
■ faszystowskiej, zdążającej do uczy­

nienia narodu włoskiego największym 
z narodów.

gra do L tm d .■%> • - 1 .

W szyscy trzej zabawią we Lwowie 
conajmniej tę dzień celem zaznajomienia 
się w jakim kierunku zostaną uskutecz­
nione adaptacje Teatru Wielkiego, a w 
szczególności nowrn instalacje elektry­
czne.

Wszelkie tedy pogłoski podawane 
przez jedno z tutejszych pism jakoby 

i spółka Czapelski-Zalewski się rozbiła, 
a p. Leon Schiller zaangażował się do 
teatru Narodowego w Warszawie, są 
złośliwym wymysłem i plotką.

festony o barwach państwowTych. W  
czasie mszy św. p-rzj grywała orkie­
stra uczniów gimnazjalnych. Po inszy 
św. odbyło się otwarcie laboratorium 
i poświęcenie jego ścian. Aktu otwar­
cia dokonał wojewoda p. Gołucliow- 
ski im. Rządu. Następnie ks kat. K o p d  

przemówił oa ołtarza dc zebranych, 
życząc instytutowi, by prace jego 
szczęśliwie zaważyły na losach i roz- 
woju lotnictw a polskiego, bo „jakie 
będzie nasze lotnictwo, takie będzie 
mocarstwowe znaczenie Polski“ . Na­
stępnie prezes inż. Stanisław Rybicki 
przemówił imieniem komitetu woje­
wódzkiego LOPP., tłumacząc znacze­
nie powitania laboratorium w naszem 
mieście i historię jego powstania. Ró­
wnocześnie inż. Rybicki podziękował 
ministerstwa komunikacji za pomoc 
LOPP. przy tworzeniu tej niesłycha­
nie ważnej dla lotnictwa polskiego 
placówki naukowej.

W  uroczystości otwarcia wzięli u- 
dział obok wojewody p. Gołuchow. 
skiego. dow. DOK. gen, Pnpuwicz, 
rektor Politechniki pr,of. dr. Kasper 
Weigel. senat Politechniki z prof. 
Thuliem, nrez. Dembowski, członko­
wie Komitetu LOPP, słuchacze Poli­
techniki lwowskiej i liczni przedsta­
wiciele sfer wojskowych.

PODPISANIE KONWENCJI MIĘDZY 
JUGOSŁ AWJA, RUMUNJA I CZE- 

CHOSŁOWACJA.
Praga. 25 maja (PAT.) Minister 

szkolnictwa Derer podpisał kunwencję 
z Jugosławią i Rumunją w sprawie 
stosunków ogólno - kulturalnych mię­
dzy temi państwami Czechosłowacją,

AUSTRJACY O POLSKIEJ POŻYCZ­
CE BUDOWLANEJ.

Wiedeń. 25 maja (PAT.) ,.Die Stun- 
de wyraża się bardzo życzliwie o 
polskiej pożyczce premjowej na cele 
budowlane. Pożyczka ta — pisze 
dzienni!; — Jest ułożona bardzo zręcz- 
ii":, co wpłynie na jej populrmość 
■wśród ludności. Ulokowanie pożyczki 
jest zupełnie zapewnione

COUDENHOVE - KALERGI KONFE­
RUJE Z BENESZEM.

Praga. 2b maja (PAT.i Wracający z 
Berlma, z kongresu paneuropejskiego 
lir. Coudenhove - Kalergi zatrzymał 
się dz;ś w Pradze celem odbycia z 
min. Beneszem konferencji na tema* 
Paneuropy.

RICHARD ATTLEE NASTĘPCĄ
O. MOSLEY‘A.

Londyn. 25 maja (PAT.) Kancle­
rzem księstwa Lancaster mianowany 
został na miejsce ustępującego sir 
Oswalda Mosley‘a, deputowany Cle­
niem Richard Attlee, podsekretarz 
stanu w min. wojny. Jest on również 
członkiem Ind. Kom. Konst.

W CHICAGO ZMNIEJSZONO TY- 
DZIFŃ PRACY.

Chicago. 25 maja (PAT.) Tutejsza 
unia drukarska, licząca 6-C00 człon- 
ków uchwaliła zmniejszenie tygodnia 
pracy do 5-ciu dn! Uchw-afa ta obo­
wiązuje na przeciąg trzech miesięcy.

UJECIE MORDERCY Z DUSSEL­
DORFU.

Berlin. 25 maja. (PAT.) Z Dusseldorfu 
donoszą- W-sobotę aresztowano poszu­
kiwanego od szeregu miesięcy morder­
cę diisseldorfskiego. Okazało się. że jest 
to 47-lctui dorożkarz nazwiskiem Piotr 
Knerten.

MIĘDZYNARODOWY ZW. KOBIET 
ROZPOCZYNA DZIŚ OBRADY W 

WIEDNIU.
Wiedeń. 25 maja (PAT.) Od 26 maja 

do 7 czerwca obradować będzie w 
W.edniu poa przewodnictwem mark 
Aberdeek and Temair ósme walne 
zgromadzenie Międzynar. Związku Kc 
biet. Związek ten posiada organizacje 
w 40 państwach.

„KRZYŻACY" W JAPOŃSKIM 
JEŻYKU.

Toluo. 25 maja (PAT.) Przed kilku 
dniami ukazał się w denku w 40.000 
egzemplarzy, przekład Japoński „Krzy 
żaków“ Sienkiewicza, w tłómaczen-iu 
piroń Sohei Morita. Pferwśzy prze­
kład „Krzyżaków" ukazał się w roku 
1904. Wkrótce ukażą się przekłady 
„Popiołów" Żeromskiego ł-rte „Pożo­
gi" Kossak - Szczuckie i. Pmftóad 
„Pożogi" drukuje obecnie jeden po­
czytny dziennik.
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(INTERNATIONALF AMATFUR H AND BALI - FEDERATION).
vV dniadi 1S i 19 maja br. odbył się 

Kongres Międzynarodowej Amatorskiej 
Federacji dla piłki ręcznej {należy tu 
wyjaśnić, że pod piłką ręczną na tere­
nie międzynarodowym rozumie się 
wszystkie gry piłką, grane rekami i 
bez przyrządów, a więc: koszykówka, 
siatkówka, piłka ręczna (szczypiómiak) 
i t. d.).

Pierwszego dnia przed południem 
odbyło się posiedzenie komisji technicz 
nej, dla szczypiórmaka, koszykówki i 
court-ballu, na której ustalono wielkość 
i ciężar piłek dla szczypiórmaka: dla 
panów obwód 60 cm. i ciężar 45u—500 
gr. (czyli t. zw. czwórka), dla pań ob­
wód 54—55 cm. i ciężar od 400—450 gr. 
Wielkość i ciężar piłek został wciągnię­
ty ao obowiązujących przepisów mię­
dzynarodowej federacji. Wielką i długą 
dyskusję wywołały propozycje przed­
stawiciela Austrji, który zaproponował, 
aby w grach, jak szczypiómiak, zasto­
sować mierzenie czasu przez specjalną 
komisję (jak w hockeju na lodzie), a 
także, any wprowadzić czasowe usuwa 
nie gracza z boiska, — ponieważ nie 
było jednak zgody, więc przekazano 
nowej komisji technicznej opracowanie 
tych propozycji.

Do południu odbyło się uroczyste 
otwarcie kongresu w  sali Czerwonej bo 
teki Russischer Hof w obecności za­
rządu i przedstawicieli następujących 
państw: Rrazvlja. Irlandja, Danja, Fran 
cja, Niemcy, Polska, Szwecja, Stany 
Zjednoczone A. P„ Austrja. Sprawozda 
nie z działalności Międzynarodowej Fe­
deracji zdat prezydent F. P. Lang (Niem 
cy). Federacja istnieje od 4 sierpnia 
1528 r„ założona po Olimpiadzie w  Am­
sterdamie. do wsDÓlpracy zaproszono 
39 państw, z których 20 zgłosiło przy­
stąpienie do Federacji. A mianowicie: 
Egipt, Stany Zjedn. A. P.. Brazylia. Ka­
nada, Danja, Niemcy, Finlandia, Fran­
cja, Grecja, Japonja. Irlandia. Austrja, 
Polska, Rumunia, Szwecja, Czechosło­
wacja. Węgry, Argentyna, Australia, 
Szwajcaria.

W  r. 1929 r. ustalono ostatecznie orze 
pisy dla szczypiórmaka (pitki ręcznej). 
Przepisy obowiązujące obecnie w Pol­
sce anacanie się różnią i będą musiały 
ulec zmianie.

Na całym świecie istnieje około 16 
tys. drużyn szczypiórniaka. Z krajów 
uprawiających tę grę, wymienić należy 
Danję, Jugosławię, Austrję, Polskę, 
Szwecje, Szwajcarię, Węgry i Niemcy.

Pod względem ilości widzów, pierw­
sze miejsce zajmują Niemcy, gdzie już 
17.000 widzów było na meczu piłki ręcz 
nej! Poza tern w szeregu krajów piłka 
ręczna jest grana w rozmaitych odmia­
nach, jak tip. w  Urugwaju, gdzie gra 12 
graczy i gdzie cieszy się wielką popu­
larnością, a ilość widzów dochodzi nie­
kiedy do 10.000. Niestety Urugwaj nie 
zgłosił jeszcze przystąpienia do Fede­
racji. '

Baskettball (koszykówka) jest upra­
wiany w wielu krajach, a szczególnie w 
Stanacli Zjednoczonych, gdzie istmeje 
około 300.000 drużyn, następnie w Bra­
zylii, Kanadzie Francji, Szwecji, Polsce 
i Finlandii.

Ponieważ reguły nie zostały ostaiecz 
mie ustalone, polecono technicznej ko­
misji przeorewadzić unifikację przepi­
sów przyczein przypuszczać należy, że 
reguły kanadyjskie zostaną przyjęte.

Po sprawozdaniu prezydenta zdał 
sprawozdanie skarbnik p. Hassler, nad­
mieniając, że obrót kasowy wynosił 
1679 marek.

Następnie przyjęto do zatwierdzają­
cej wiadomości przyjęcie nowych człon 
ków między nimi i Polskę: poczem po­
szczególne delegacje składały sprawo­
zdania. Z ogólnego zestawienia można 
było wywnioskować, że Polska należy 
do krajów, w których gry sportowe 
coraz bardz;ej się rozwijają i że tylko 
Stany Zjednoczone A. P» Kanada l

Niemcy wyprzedzają, nas pod względem 
ilości klubów i drużyn, my zaś wyprze 
dzamy inne państwa przedewszystkiem 
różnorodnością gier sportowych.

Ożywioną dyskusję wywołała kwe- 
stja stosunku Federacji do Międzynar. 
Federacji Kobiecej, a to z tego powodu, 
że w kilku krajach istnieją oddzielne 
organizacje kobiece, większość jednak 
stanowią sekcje kobiece przy ogólnych 
związkach. Uchwalono wydelegować 
specjalną komisję dla porozumienia się 
z Międzynarodową Federacją Sporto­
wą kobiet.

Z kolei przystąpiono do uchwalenia 
statutu, przyczem olbrzymią dyskusje 
wywołał pierwszy paragraf, w którym 
powiedziano, że każdv naród może być 
zastąpiony pmez swój Związek. Ponie­
waż przy tej sposobności wypłynęła 
kwestja mniejszościowa, ostatecznie 
zgodzono się na wniosek Polski, żeby 
skreślić słowo naród a wstawić pań­
stwo (lub kraj), co zostało jednogłośnie 
przyjęte.

Ponieważ gry sportowe nie zostały 
jeszcze objęte programem olimpijskim, 
postanowiono odnieść się ao Związku 
Amerykańskiego, aby w ramach Olim- 
pjady zorganizował pokazowy turniej 
gier sportowych. Kongres zaś następny 
w 1932 r. w Los Angeios (podczas oUm- 
pjady), ma uznać ten turniej jako mi­
strzostwo świata.

W  przerwie kongresu zaproszono 
uczestników na pokaz piłki ręcznej, 
(szczypiórniaka) nadzwyczaj udatny, 
świadczący, że Niemcy stanowią bar­
dzo wysoką klasę i w  Europie są nape- 
wno bezkonkurencyjni.

Po podjęciu obrad przystąpiono do 
wyporów władz Federacji, wybierając

W dniu wczorajszym zjawiło się na 
torze lrllka tysięcy publiczności, które 
przypatrywały się z wiekkiem zainte­
resowanym wyjątkowo emocjonują­
cym biegom. Pogoda wspaniała, tor le­
pszy niż w  sobotę — więcej elastycz­
ny. Wyniki:

Gonitwa I. płaska dla koni pół krwi 
uroń z. w Małopolsce, nagr. 600 zł., 
dystans 1600 m. Biegało 4 na 5 zgło­
szonych. 1) Jasiek, czas 1 m. 48 sek., 
56 kg., 2) Pan Tadeusz 58 kg., lekko 
we woazach o 4 dług., 3) Don Fernan­
do 56 kg., o 5 dług., 4) Ninetka 56 kg. 
Trat. zw. 22 zł., fr. 14, 19.

Gonitwa II. płaska dla koni arab­
skich, nagr. 1.600 żł„ dystans okoio 
1800 m. 1) kassyda 56 kg., czas 2 m. 
41 sek., 2) Pielgrzymka 60 kg., o 2 
dług., 3) Hebe 56 kg., o pół dług. Tot. 
zw. 39.

Gonitwa III płaska, nagroda 1/K30 
zł., dystans około 1.60u m. Zgłoszo­
nych 5 biega 4. 1) Dziarska 54 kg., 
czas 1 m. 44 sek., 2) Lassie 54 kg., po 
walce o półtora dług., 3) Radloc 59 
kg., 4) Bona Dea 55 kg., o 4 dług. Tot. 
zw, 28, fr. 14, 16 zł.

Gonitwa IV płaska dla koni arab­
skich, nagroda 2.000 zł., dystans oko­
ło 1600 m. Zgłoszonych 3 biega 2. 1)

Pogoń; w normalnym składzie ligo­
wym, bez Szabakiewicza, którego zastę 
Pił Łagodny.

ponownie prezydentem p. F. P. Langa: 
sekretarzem i skarbnikiem p. Hasslera 
(Niemcy), na członków zarządu p, Karls 
sona (Szwecja) 0 ‘ Haulon‘a (Irlandja) 
dr. Wernera (Austrja i p. Binghama 
(Stany Zjednoczone A. P.). — Równo­
cześnie wybrano szereg komisyj techni 
cznych, do których powołano rówmaż 
p. Chrapowskiego prezesa Związku 
Gier Sportowych, z tern zastrzeżeniem, 
że poszczególne Związki mogą delego­
wać swoich specjalnych referentów' na 
posiedzenia komisji.

Celem podniesienia poziomu poszcze­
gólnych gier a łaikże celem ich propa­
gandy, zwrócono sie z gorącym apelem 
do delegatów, aby postarali się w swo­
ich Związkach o iak najczęstsze mię­
dzypaństwowe spotkania, gdyż tylko 
wtedy będzie można mówić o ujedno­
stajnieniu reguł i o możliwości prakty­
cznego przeprowadzenia, mistrzostw po 
szczególnych kontynentów' a następnie 
i świata. Sądząc po nastroju, jaki pano­
wał na kongresie, należy się spodz.e- 
wać, że j u ż  w najbliższej przyszłości 
zostanie zorganizowany ogólno europej 
ski turniej w piłce ręcznej (szczypiórma- 
ku) i że podejmą sie tego napewnu 
Niemcy.

Delegacja polska brała bardzo czyn­
ny udział w dyskusji, stawiając sze-eg 
w niosków, które w większości zostały 
przyjęte. Językiem obrad był niemiecki, 
tłumaczony przez specjalnego tłumacza 
na angielski i francuski; te języki zo­
stały uznane jako ohc.alne w obradach 
i wydawnictwach Federacji”. Siedzibą 
Federacji jest Monachium (Niemcy).

Haszysz 55 kg., czas 1 m 57 sek., 2) 
Szeik 58 kg., lekko we wodzach o 10 
dług. Tot. zw'. 13 zł.

Gonitwa V. płaska — nagroda 600 zł., 
dystans ok. 1.800 m. Zgłosz. 9, bieg. 8.
1. Jutrzenka II, 55 kg. czas 1 m. 58 s.; 2. 
Narzeczona 55, o 2 dług.: 3. Iwonka 53 
o 3 dług.; 4. Comtesse 55, 5. Peronelle 
56, 6. Marta 56, 7. Ciocia Muller 55, 8. 
Lmotte II. 55; tot. zw. BI, fr. 23, 20, 19 
zł.

Gonitwa VI. z płotami, nagroda 800 
zł., dystans ok. 2.4C0 m. Zgłosz. 6, bieg. 
5. 1. Imre 75 kg., czas 2 ni. 49 s., 2. 
Pnam 72, o 7 dług., 3. Klarika 71, o 6 
dług., 4. Haracz 66. Na;wnv 70, nie u- 
końezył gonitwy, tot. zw'. 19 zł. fr. 14, 
18 zł. ,

Gonitw a VII z  przeszkodami, na­
groda 500 zł., dystans około 3.200 m.
1) Iwan II 73 kg., czas 4 ni. 20 sek..
2) Caraibe 73 kg., o 6 dług., 3) Jędza 
70 kg., o 10 dług., 4) Zagończyk 76 
kg. Tot. zw. 35 zł., fr. 14, 14. Bieg 
pełen emocji. Zgłoszonych 6 biegało 4.

Szczegółowe omówienie wczoraj­
szych biegów, programu jutrzejszych 
wyścigów i nasze typy podamy w'

I wtorkowrym numerze naszego pisma.

Cracovia: Otfimowski, Lasota, Za- 
stawmak, Mysiak, Chruściński Ptak; 
Sperling, Kossak, Guitel, Mitusiński, Ku 
bit? siki.

Pogoń przegrała wczoraj po raz pier­
wszy zawody ligowe. Klęssę należy 
przypisać słabej grze gospodarzy, któ­
rzy dopiero po przerwie zaczęli grać 
ambitnie i z zapałem, jednak nie zaolali 
przełamać defensywy gości krakow­
skich.

Cracovia miała w  pierwszej połowie 
dość znaczną przewagę, której efektem 
były dwie bramki, strzelone przytom­
nie przez Gintla. Atak gości, wspomaga 
ny przez świetną pomoc, rozwinął w 
tym okresie b. ładną grę; efektowne cią 
gi Kubińskiego i Sperlinga, solowe ak­
cje Kossoka, dobre zagrania Gintla do 
łączników i podanie na skrzydła złoży­
ły się na całość, która mogał się podo­
bać widowmi Ob’ ona Cracovii popisy­
wała się czystemi długiemi wykopami, 
niedopuszczając napastników Pogoni 
do strzału. Drużyna gospodarzy przed­
stawiała się w  tej części gry więcej niż 
mężnie. Atak rzadko kiedy dochodził do 
głosu, jego ■pociągnięcia likwidowała 
pomoc i onrona Craoovii, na polu kar- 
nem przeciwnika gościł on niezmiernie 
rzadko. Pomoc, zaabsorbowana pilno­
waniem niebezpiecznych napastników 
gości, cofała się ustawicznie do tylu, 
spiesząc w sukurs ciężko pracującej 
obronie, grającej ofiarnie i z poświęce­
niem.

Po pauzie obraz gry ulega nieco 
zmianie; Pogoń ma znacznie wiecej z 
gry, czasami nawet nrzyciska. atak prn 
cuje składniej, jednak mocno nieprodu­
ktywnie, a w dodatku bez szczęścia 
(strzał Motylewskiego w nrprzeczke). 
Deutschman schodzi na kilka minut z 
boiska, trafiony silnie bitą piłką w 
brzuch, a stanowisko jego prowizorvcz 
nie obejmuje Ross. Cracovia gra wybit­
nie defensywnie, napastnicy jej nie sta­
rają się walczyć do ostatka o piłkę, na­
wet Kossak przestaje popisywać się 
swym wątpliwej wartości dziiboliiigiem. 
Pcd koniec goście, przetrzymawszy na- 
pór Pogoni, prącej pełną parą do w y­
równania, przechodzą znów do ataku, 
lecz wyniku nie udaje się im podwyż­
szyć.

W  drużynie gości, naogół b wyrów­
nanej wyróżnili się: Kossak, Mysiak i 
Lasota, w Pogoni dobra obrona, zwła­
szcza Mauer. Deutschman i Łagodny, 
najlepszy Albański. Sędzia p. Sfomczyń 
ski b. obiektywny. Widzów, tym fezem 
dość spokojnych, około 4000. (gł.)

LF.GJA — GARBARNIA 3:1 (2:0).
Warszawa. 25 maja. W  pierwszej 

połowie przewraga Legii, w drugie; 
gra równorzędna Bramki dla Legji 
zdobyli Nawrot. Łańko i Ciszewski, 
dla Garbarni Smoczek. Widzów 4.000.

RUCH -  POLONJA 2:1 (1:1).

Królewska Huta. 25 maja. Bardzo 
słaba gra Polonji. Bramki dla Ruchu 
uzyskali Włodarz i Sobota, dla Pulo- 
nji Suchocki. Sędzia p. Lustgarten. 
Widzów bardzo mało.

WARTA — ŁKS. 4:1 (2:0).

Łódź. 25 maja. B-amki dla Warty 
strzelili SzeHke 2, Rodajewski i Przy­
bysz, dia ŁKS. Tadeusiewicz.

p ił k a  NOŻNA WE I W O WIE.
Czarni—Ukraina 1:1 (1:0). Zawody 

tow. Bramkę dla Ukrainy uzyskał Ma- 
gocki, dla Czarnych Malarsla. Sędzia 
p. Seman.

Lechja-Polonia (Przemyśl) 4:1 (1:0). 
Zawody o mistrz, ki. Bramki dla L e- 
chji zdobyli Rusiecki, Czudżak, Kobei i 
Pająk z karnego, dla Polunji Siuda. — 
Sędzia p. Markus. Widzów około 1000.

Rewera (Stanisławów) —Pogoń IB 
3:2 (0:i). Zawody o mistrz, ki. A. Bram 
ki dla Rewery zdobyli Weigel, Brandel 
i Sobolewski po jednej, dla Pogoni 
Okritny i samobójcza. Sędzia p. kpt. 
Bilor

Zioczów. 25 maia. Janina—Hasraonea 
i :0 (1:0). Mistrz, ki. A. Bramkę strzelił 
Bauer. Sędziował p. Przybylski.

Stryj. 25 maja. Pogoń—Czarni IB 5:3 
(1:1). Btramki strzelili ola Czarnych Pa- 
pierkowski 2. Twaadecki z karnego

Prof. T. Drągiewicz.

Drugi cziańwyścigów konnych
we Lwowie.

NIEDZIELA, 25 MAJA i m

Ligi' P. Z. P. I .
Pogoń -  Ctscok i 0:2 (0:2).
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(Daiszy ciąg „Tyg przogl. sport.** 
ze str. 2.)

WISŁA -  ŁTSG. 1:0 (1:0).
Kral*ów. 25 maja. Jedyną bramkę 

dla Wisły strzeli! Rejman. ŁTSG. nie 
wykorzystał karnego. Sędziował p. 
Kurkowski z Warszawy. Widzów 3000 

MECZ TENNISOWY K. T. 24 — 
POGOŃ.

Rozegrany w dniu wczorajszym 
mecz tennisowy pomiędzy drużynami 
K. T. 24 a Pogonią zakończył się 
zwycięstwem pierwszych y stosunku 
5:2.

KOLARSKI BIEG DOOKOŁA' 
LWOWA.

W  dniu wczorajszym Lwowskie
Tow. Kol. i Mot. zorganizowali II 

bieg kolarskj dookoła Lwowa o nagro­
dę wędrowną wydawnictwa „Ate­
neum". Na starcie stanęło 12 zawod­
ników na 18 zgłoszonych. Trasa biegu 
liczyła ponad 50 km. 1) Tropaczyński 
(LTKM.1 2.43.49, 2) Froess I Jakób (Po 
goń) 2.43.59, 3) Dreher (RKS.) 2.53.41
MECZ LEKKOATLETYC7NY SOKÓŁ- 

MACIFRZ—AZS.
W  dniu wczorajszym odbył się na oo- 

isku Pogoni mecz lekkoatletyczny po­
między d-użynami Sokoła Macierzy i 
AZS-u, zakończony zwycięstwem pier­
wszych w stosunku 43:37.

..d z ie ń  s z t a f e t **
zorganizowała w dniu wczorajszym 

sek. 1. a Pogoni. Wyniki: Sztafeta 
4X1500 m. 1) Pogoń 13.5.6 (Dobosz, 
Hnatyk, Garncarz i Sawa.ryn).

Sztafeta 4X100 m. 1) Pogoń 45.8 (Łon 
cucki, Dubena, Wójcik, Drużbiak) no­
w y rek. okr. 2) Sokół Macierz 46.5.
3) .AZS 46.7.
ZWYCIĘSTWO PE1KIEWICZA W 

W POZNANIU.
Poznań. 25 maja. Rozegrany w Po­

znaniu mecz Petkiewi.cz — Kościak 
(Czech) na dystansie 3000 m.. zakoń­
czył się zwycięstwem Peikiewicza w 
czasie 9.06, Kościak przybył o 40 m. 
za zwyc’ęzcą.
MECZ LEKKOATLETYCZNY WAR­

SZAWIANKA — WARTA
Pozrań. 25 maja. Rozegrany w dn. 

wczorajszym mecz lekkoatletyczny, 
zakończył się zaslutonem zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 
76:66.

BIEG KOLARSKI „EXPFESSU 
PORANNEGO**.

Warszawa. 25 maja. Rozegrany w 
w dniu wczorajszym, na dystansie 105 
km. doroczny wyścig kolarski o pu- 
har „Expressu Porannego", zgroma­
dzał na starcie 114 zawodników. W y­
niki biegu przedstawiają się następu­
jąco: 1) Olecki (Legja) 3.14.28. 2) Ste­
fański (ARS.). 3) Bryszke (WTC.), 4) 
Kłosowicz (TZS.), 5) Kwiatkowski
(Legja).

W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .

1:6
moja

1930

Poniedziałek
Filipa 

Jutro: Jana pap. 
W scnód słońca 3’25 

Zachód 1917

TEATR WIELKI.
PotredzialeK 26 bm. „Halka** *— ceny 

popularae.
Wtorek 27 bm. ,R ćze  z Florydy’*- —  

tani dzień —  ceny zniżone.

TEATR MAŁY.
PonieaziałeK 26 bir. ..Kiepski szeląg’1 — 

zniżki ważne.
Wtorek 27 bm. „Kiepski szeląg’- — zni­

żki ważne.

KINOTEATRY.
APOLLO: Film dźwiękowy „Warta 

nocna’* z Billie Dove oraz dodatki 
dźwiękowe.

CASINO: „Papierowy kochanek’* i
„Ludzie bez jutra’*.

CHIMERA: „Moja żona, twoja żo­
na” ; Clara Bow, Billie Dove.

COLOSSEUM: „Coraz prędzej’* Ha­
rold Lloyd.

KOPERNIK: „Na zgubnej drodze”
Clara Bow.

LEW: „Największa ofiara kobiety”
i „W ywoływacz” .

MARYSIEŃKA.: Film dźwiękowy
„Pieśń żywiołów” i „Szampańskie 
życie” .

PAŁACE: „Krystyna” , film dźwię­
kowy.

= - □ = :

— Do numeru dzisiejszego ćołącza- 
i W dalszy ciąg powieści „Powrót z 
Babilonu” .

— Słoneczna niedziela. Wczorajsza 
niedziela przypominała temperaturą 
dzień, jakby wydarty z upalnych dni 
lipca. Termometr wskazywał w połud­
nie plus 19 st. Dlatego też mieszkańcy 
Lwowa tłumnie wylęgli za miasto, tem- 
Wiece.j że dwie kolejno po sobie nastę­
pujące atrakcje sportowe zaostrzały cie 
kaw ość, a to: wyścigi konne i mecz Cra 
covia- Pogoń tak nieszczęśliwie zakoń 
czony dis drużyny lwowskiej.

Z obu tych imprez sportowych nie 
spieszono się jednak do miasta. Aż do 
późnego Wieczora park Kilińskiego i 
plac powystawowy wypełniony był tłu 
mera ludzkim Nowo otwarte restaura­
cje i mleczarnie na wolnem powiatom 
cieszvly się też wczoraj ogrom aą fre­
kwencją gości.

Jak się dowiadujemy las Brzuchowi- 
oki, Hołosko, Pasieki wypełnione były 
młodzieżą szko'ną, Miasto po raz pierw 
szy w  tym roku miało „majówkę” nie 
zakłóconą strugami wiosennego de­
szczu.

— Krwawa „złodziejska** pogadienr
ka. Wczoraj wiecho,rem na ul. Lesz­
czyńskiego niejaki Jan Sitnik. noto­
wany ziooziej, zamieszkały przy jI. 
Trauguta 1. 9 napadł na Mariana Be- 
reżańskiege, dozorowego złodzieja i 
P ' z e b i ł  go 8  lazy w gtowę i w plecy. 
BercżańskAgo w ciężkim stanie Po- 
goiav;:e odstawiło clo szpitfeja pow- 
szech lego. Sprawaca zbiegł, został je­
dnał: u’ęty i aresztowany.

Pryw atny la k ła a  Naukowy
im.H.Jordana ul. św. Mikołaja 16.
przyjmuje wpis** do szkoiy powszechnej, 
gimnazjum i internaW na rok szkoiny 1930/31 

godziny urzędowe od 13—14. 3303k 
Mieczysław Kistryn Nr. tel. 13-35.

f i a  naiaaeticii i iela®pm.
WYMIENIONO Z OBU STRON KILKANAŚCIE STRZAŁÓW.

14 WŁAMYWACZY.
— UJĘTO

Wobec wzmagającej się plagi wła­
mań Wydział śledczy podjął bardzo 
energiczną akcję celem wytępienia tej 
plagi. Wczorajszej nocy w ręce poli­
cji wpadło kilka grup włamywaczy, 
ujętych bądźto na gorącym uczynku 

> włamania bądź też w chwili, gdy zao­
patrzeni w precyzyjne narzędzia, słu­
żące do włamań, wybierali Się do 
miasta na nowe t. zw. „skoki” .

Silne patrole wywiadowców i po­
sterunkowych pnzepruwadziły nocą 
obławę na terenie Zamarstynowa i 
Klep arowa. Po północy kilku wywia­

dowców natknęło na bioniach Zamar- 
stynowskich na

niebezpiecznego włamj wacza kaso­
wego Rudolfa Majbiuma,

poszukiwanego przez komisariat poli­
cyjny w Drohobyczu za włamanie 
kasowe dokonane w tem mieście. Maj- 
blum na widok wywiadowców rzucił 
się do ucieczki. W ywiadowcy puścili 
się w  pogoń, ścigając go cztery kilo­
metry. Dwa strzały, oddane przez 
nich do uciekającego włamywacza ka 
sowego chybiły i dopiero w chwili,

gdy włamywacz usiłował ukryć sie 
w jednym z budynków, został ujęty.

Drugi oddział wywiadowców prze­
prowadził ooławę na terenie Kleparo- 
wa, gdzie

przytrzymał dziesięciu włamywaczy,

wybierających się na „skok” kasowy 
do Lwowa. Ujęto wszystkich dziesię­
ciu nad ranem wraz z narzędziami, 
słuiącemi do włamań kasowych. W  
chwili doprowadzania owych dziesię­
ciu, natknęli wywiadowcy na

/
trzech włamywaczy, włamujących się 

właśnie

do sklepu Justa orzy ul. Zamarsty- 
nowskiej 1. 17. Włamywacze na wi­
dok wywiadowców i posterunkowych 
rzucili się do ucieczki, przyczem strza 
ły funkcjonariuszy policyjnych osa­
dziły w miejscu Włamywacza Piotra 
Bogdana. W ywiadowcy do ucieka­
jących oddali sześć strzałów, włamy­
wacze odpowiadali też strzałami z 
poza płotów. WszystKie strzały chy­
biły.

Z calem uznaniem powitać należy 
energiczne zarządzenia kom. Schwar­
za, kierownika. Wydziału śledczego, 
które o ile nie doprowadza do zli­
kwidowania plagi włamywaczy, tó 
przynajmniej sprowadza ią do mini­
malnych granic.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcia n'e odpowiada.';

Dr. August Lona
ordyn u je  jak daw n iej 2932n

w M®rjenbai”2 iE
H A  U S G J T E N B E R G .

T R  U S  f i  A W I  Er C
D r .  I g n a c y  Z i e l i ń s k i
ze Lwowa ordynuje jak w latach ubiegłych 
w chor łbach wewnętrznych i przemiany ma- 
terji willa „ZNICZ" obok poczty. 2S9Srt

ĆO TGUteST^/TOGAL“ ?
T a b le tk i -T og a l  są  skutecznym  ś r o d k ie m  przeciw ko

reum atyzmowi, podagrze, grypie, bo­
lom nerwowym  i bolom głow y, migre­

nie i przeziębieniom . 3446n 
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 

innych małowartościowych środków. 
Według rejentalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania Toąalu. Nabyć można 

we wszystsich aptekach Cena Z ł. 2.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
o°o or°o LUDOWEJ, o°o o°o

DAWID HERBERT LAWRENCE. 2)

s r e m  o b ilp fy !
NOWELA.

Przekład autoryzowany Janiny 
SujKOwskiej.
(Ciąg dalszy.)

To sprawia, że tramwaje owiewa 
pewnego rodzaju dzika romantycz- 
ność, nie obca również krzepkiemu 
sercu Annie. Ranek jest odpowiednią 
Porą na miękkie zaniedbanie. Między 
dziesiątą i pierwszą rzeczy ida ospale, 
io jest naturalnie z wyłączeniem dni 
targowych i sobot. Annie ma w tych 
godzinach czas rozglądać się i obser­
wować. Nieraz się zdarza, ze zeskaku­
je z wozu i wpada do sklepu, gdzie so­
bie coś upatrzyła. A motorniczy tym­
czasem gawędzi. Miedzy dziewczęta­
mi i motorniczymi istnieje przyjaciel­
skie porozumienie. Czyż nie są towa­
rzyszami niepewnej egzystencji na po­
kładach tych okrętów lądcwych, koły­
szących się wiecznie na falach górzy­
stego terenu?

Również w tych swobodnych godzi­
nach wiame sR najczyściej kontrole­
rów. Z niewiadomego powodu cała

służba na tej linji tramwajowej jest 
młoda. Siwych głów niema ani na le­
karstwo. To nie dla nich. To też i in­
spektorzy są w odpowiednim wieku, a 
'eden z nich, główny, jest ponadto 
przystojny. Warto mu się przyjrzeć, 
gdy czeka na tramwaj w deszczowy 
poranek, w  Spiczastej czapce, nasunię­
tej na oczy, w  długim ceratowym pła­
szczu. Twarz ma rumianą, małe, cie­
mne wąsiki i zuchwały uśmieszek na 
ustach. Dość wysoki i zwinny, nawet 
w ciężkiem okryciu, skacze na pomost 
i wita Annie.

— Hallo, Annie! Nie mokniesz?
— Jak się zdarzy. v
W  wozie jest tylko dwóch pasaże­

rów. Inspekcja kończy sie w  oka 
mgmeniu i następuje długa, Jcroto- 
chwilna pogawędka na platformie: dłu­
ga. miła, dwunastomilowa pogawędka.

Kontroler nazywa się John Thomas 
Raynor. Złośliwy, rzadko używany 
przydomek brzmi Coday. Poczęstowa­
ny z odległości tym skrótem, wpada 
w  nasję. Osoba Johna Thomasa jest 
przedmiotem plotek w sześciu lub wię­
cej wioskach. Przystojny kontroler 
flirtuje z konduktorkami przed połu­
dniem, a ciemnym wieczorem, po zej­
ściu ze służby, wyprowadza je na 
spacery. Naturalnie dziewczęta częste

się zmieniają. Jedne opuszczają służbę, 
inne nastają. Wtedy John Thomas 
flirtuje i spaceruje z nowemi: pod wa­
runkiem, żeby były dostatecznie przy­
stojne i skłonne do spacerów. Tu trze­
ba podkreślić ciekawy fakt, że wię­
kszość ich jest ładna. Nadto wszyst­
kie są młode i życie wędrowne na 
platformacn tramwajowych rozwija w 
mch swobodę, beztroskę, właściwą 
marynarzom. Co to kogo obchodzi, 
jak się zachowują, gdy okręt przybija 
do portu. Jutro znów będa na pokła­
dzie.

Jednakowoż Annie odznaczała się 
większą odpornością na urok kontro­
lera niż koleżanki i jej ostry języczek 
trzymał Johna Thomas i przez wiele 
miesięcy na odległość ramienia. Może 
dlatego właśnie pociągał ja tem wię­
cej. Zjawiał się przed nią zawsze z  
tym samym zuchwałym uśmiechem. 
Była świadkiem, jak podbijał jedną 
dziewczynę — po drugiej. Poznawała 
po wyrazie jego oczu i ust, kiedy flir­
tował z nią z rana na platformie pra­
wie pustego wozu, czy poprzedniego 
dnia był na spacerze i z którą. Prze­
glądała go na wylot, czytaiac w jegó 
koguciej naturze jak w książce.

Połączeni tym subtelnym antagoni­
zmem, oanusili się do siebie jak sta­

rzy przyjaciele i byli jedno w stosun­
ku do drugiego tak prawie przenikliwi 
jak mąż i żona. Ale Annie trzymała go 
zawsze na odległość ramienia. Zresztą 
miała swego chłopca.

W  listopadzie w jrpadł jarmark w 
Bestwoodzie. Zdarzyło się, że Annie 
miała poniedziałkowy wieczór wolny. • 
Mżył szkaradny kapuśniak, ale pomi­
mo to wystroiła się i poszła na plac 
zabawy. Była sama, lecz spodziewała 
się, że towarzystwo się znajdzie.

Karuzele obracały się jak wściekle, 
zgrzytając muzyką. Odbywały się 
najróżnorodniejsze pomsy i panowało 
wielkie zamieszanie. Wojna odbiła się 
i tutaj pewnem obniżeniem świetności 
Alę błoto było takie, jak zawsze, ścisk 
tak jak zawsze, morze twarzy oświe­
tlonych pocnodniami i elektrycznością 
takie jak zawsze, wreszcie taki sam 
zapach nafty i smażonych kartofli.

Los zgotował Annie niespodziankę- 
Spotkała Johna Thomasa, Przystojny 
uwodziciel ubrany był w czarny 
płaszcz, zapięty pod samą brodę i w; 
tweedową czapkę, nasuniętą głęboko 
na oczy. Z tej oprawy wyglądała ru­
miana twarz, jak zawsze uśmiechnię­
ta i ochoczą. Jakże dobrze znała mi­
mikę jego ust!

(U o n ł
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OckPła afery geflm Rfsj.
KIM JEST LUCHAIRE?

Oi.egdaj donieśliśmy o wielkiej afe­
rze, w którą został dyrektor
Międzynarodowego Instytutu Współ­
pracy Intelektualnej Juljan Luchaire. 
oskarżony wraz z rodzin: o zwykłą 
kradzież.

Czy mamy do czynienia z fatalną po­
myłką, czy z niezwykle .smutnem zda­
rzeniem, okaże przyszłość.

* * *
Julian Luchaire, ofiara czy też spra 

wc'a wielkiej afery, jest synem zna­
nego historyka, Achillesa Luchaire, 
który napisał wiele wartościowych 
dzieł o średniowieczu. luljan liczy o- 
becnie około 53 lat. Przed objęciem 
stanowiska dyrektora Instytutu Współ 
pracy Intelektualnej, co stało sie w r. 
1924, był generalnym inspektorem 
szkół średnich na cała Francję. Napi­
sał kilka dzieł naukowych, ale wła­
ściwa jego działalność nosiła raczej 
praktyczny charakter.

Osobistości świata nauki i dyplo­
macji, z którymi się zetknął, wyrażają 
sie o nim bardzo pochlebnie; cieszy 
sie on sława zdolnego fachowca-dy-plo 
maiy i dzielnego szermierza intere­
sów francuskich. Swego czasu posta­

nowił podległy mu instytui przenieść 
z Genewy do Paryża. Mimo gwałto­
wnego sprzeciwu Amerykan i Angli­
ków, udało się mu stworzyć w Pary­
żu chociaż filję Instytutu Współpracy 
Intelektualnej. Mieści się ona we wspa 
niałych ubikacjach Palais Royal; na 
utrzymanie jej łoży, poza rządem fran 
cuskam, szereg rządów innych państw, 
m. in. rzad austriacki, któiego ekspo- 
nentem jest hr. Mensdorf-Pouilly.

Stanowisko Luchaire‘a ostatnio nie­
co się zachwiało; oczekiwano nawet 
jego dymisji. Nie pozostaje to w ża­
dnym związku z omawiana aferą. Jest 
raczej wykładnikiem tego, że 100-pro- 
centowo po francusku nastrojony dy­
gnitarz w okresie briandowrskich zalo­
tów do Niemiec nie może cieszyć sie 
wzięciem i popularnością u sfer rzą­
dzących. Ma więc Lugliaire w tych 
sferach wielu niechętnych sohie.

Dyrektor Instytutu przed pół rokiem 
ożenił się z niemiecką pisarką; jak­
kolwiek pochodzenia polskiego wycho 
wała się ona w Niemczech i tam też 
dala sie w swej działalności poznać. 
Liczy obecnie około 40 lat.

R o z m a i t o ś c i .
+- Co kraj, to cbycza j.. W  dzienni­

ku polskim, wychodzącym w mieście 
Utica, st. Nowy Jork, w Stanach Zje­
dnoczonych, znajdujemy w numerze z 
dnia 9 maja br. notatkę następującą 
pod tytułem: „Matka i córka zacza­
dziły się gazem“. „Pani Belle Chase 
i Jej córka. Jessie, z on. 1213 Seymour 
Av., zawdzięczają swe życie straży 
pożarnej, która na czas przybyła z 
pulmotorem i wypompowała z wnę­
trzności kobiet truiący gaz“ . Co za 
dziwaki w tej Ameryce! W  Europie 
wzywa się zwykle do zaczadzonych 
lekarza. W  Ameryce wystarcza straż 
i ..pompowanie trującego gazu z wnę­
trzności (sic) kobiet11.

- r  Kłopoty amerykańskie z prohibi­
cją. Kontrabanda alkoholu i piwa na 
granicy Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady rozwija się w takiem tempie, że 
rząd Stanów postanowił uciec się do

kroków stanowczych. W  celu zain- 
I knięcia niezwykle wielkiej granicy, li­

czącej kilka tysięcy kilometrów dłu­
gości będzie zbudowanych 600 blok 

i hausów, uzbrojonych każdy w, 2 'mi- 
traljezy i obsadzonych przez 20 cel­
ników. Ładnych kilkanaście miijonów 
dolarów pójdzie na obronę granic „su­
chej11 Ameryki przed „mokrą inwa­
zją11.

+  Król bandytów wyprawia ucztę 
w Clrcago. Znany król bandytów w 
Chicago, Al Capone, wyiirawił w swej 
willi bal dla zaproszonych gości ora2 
zabawę ogrodową dla 50-ciu rówieśni­
ków swego 12-letniego synka. Przy­
jazdowi i wyjazdowi „gości11 oraz za- 
oawie asystowali policjanci i detekty­
wi, których ustawiono przy bramie, 
prowadzącej do parku, otaczającego 
willę Al Caoone. Po amerykańsku...

Kagdy numer G&wo&cnwy i-czg 
25 ‘-r o s z y

L. KU tU N O  i S P R Z E D A Ż  
12 groszy  za w yraz.

Biżutsrje Srebro, Zegarki, poleca tanio 
D ątircw ski-Rozv.arzew iSki. Lwów (H o­
tel G eorge ’a). Akademicka 2. Doaodne 
warunki. 3285

Z e g a rk i naprawia się prece^yjnie z gwa- 
lancja, najtaniei u Mandla, Konerninn 14, 
naprzeciw kina „Kopernik11. 2372

~ N A J C U D O W N IE J S Z E
zapachy, perfumy, wodv koleńskie 
i kwiatowe na wagi;.tylko w perfumerii 

LUIÓW, -  ulica 
.  r t U Ł R  S ksłuska 7. 3073

K 0 R 3 N K I, kołnierzyki najtaniej. Wielki wy­
bór. „W e n e c ja " .  Boim ów 19. 3113

JJUMHIB S!|
mouzielnegu wyleczenia się. Zgłosze­
nia: Biuro „kuch“ , Kraków, Szcze­

pańska, p o i „Autor11. 2092

POSADY POSZlJKlSV A N E 
5 groszy za wyraz J

B y ły  Legionista, Obrońca Lwowa poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia, najchętniej 
na wyjazc.. Zgłoszenia „nod Zaraz". 3364

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

Z e sp ó ł naukowo - wychowawczy dziewczy­
nek w Zaborzu p. kawa Ruska przyjmuje 
wpis\ na nowy rok szkolny do I ki. gim­
nazjalnej. Prospekta na żądanie 3194

PENSJONATY I U7DROW5SKA 
10 groszy za wyraz.

Jastrzębia Góra, nad Bałtykiem, pierwszo 
rzędny pensjonat „Pilice" otwarty oc. 15 
maja do 1 października. Maj, czerwiec, 
wrzesień znaczni, ustępstwa, informacje, 
poczt- telegraf Łebcz i Warszawa, Śirm.- 
ria 14, ni. 9 3250

N ie n - ir Jw -Z d ró ;. Willa Zdrów Gwiazua 
pokoie słoneczne na żądanie kuchnia 
domowa. Ceny na pierwszy sezon zniżone.

3295
9C39BI3BI

. U Z N F  D O M E S I E .Y ! 
t3  g roszy  za wyraz.

k apraw y  orecy;yjnvcli zegarków wykonuje 
soliunie pod pełną gwarancją firma Ja.i 
Seltenreich, Lwów, pi. Marjacki 8. 2850

Izolacyjna oapa teiloem. kor­
kiem i trocinami w rozmaitych wy­
miarach dostarczają ze składów fa ­

brycznych najtaniej 2330

Horszowski i S-ka
Skład mat. budowlanym

Lwów, Bcuilarda 3. Ttl. 17-64
- BSBBSBMHiailUlUllU1 1 "UTUI-IM H

ELEKTRYCZNOŚĆ I RAOJO
W ykorzysta jcie  prąd w W a- 
sz m m ieszkaniu nie tylko 
dla światła, lecz  i dla radja.

E L E K T R Y C Z N Y  ODBIORNIK

PHILIPSA
2  5  1 4

BEZ BATERYJ BEZ AKUMULATOROWI

W yposażony  w lampy 
Złotej Serii Philipsa.

Daie m nóstwo siacy] 
wiernie, czysto, głośno

<Ć%da.,<;ie n ieo b o w iązu jącs j d e m o n stra c ji u s ieb ie  w domu-

D o nabycia 
w tirmie : „FuT O -R A U Ju - FALACE1'

> B o g a t o  z a o p a t r z o n y

w e  L w o w i e  
P l a c  M a r f a c K i  S . 

d zisk ?  f o t o g r a f i c z n y .  3257

MNDRZEJ RYBICKI.

LIsly z Sycylii.
(Dokończenie.)

Mimowoli, bezwiednie przychodzi 
myśl, że cały ziemski świat odbarwdt 
się, schorzał i zbiedniał w ciągu stule­
ci,  ale morze, to niewysłowienie
piękne morze bijące śniegiem rnan o 
skały kalabryjskiego brzegu, — fest 
takie same takiem było w pierwszych 

• dniach istnienia świata, w dniach 
stworzennych...

— Słońce, ledwie sfcw ot/one, 
Jeszcze bez losu, jeszcze bez zmierz­

chu.
błądziło śmiejnie po niebie.
I błądząc, ujrzało zdaleka 
Ołtarz olbrzymi,
Pobudowany z białych mlecznych

dróg, —
Na mlecznych drogach stała mensa

ciemności 
A przed mensą stał Bóg 
W  ornacie z ognia białego,
I kończył wielkie obrzędy 
Tworzenia Bytu, —
Obrócił się, rozpostarł ręce.
I rzekł do wszystkich gwiazd:
Idźcie, — świar je s t ------------
A potem błogosławił 
Wszelkiemu życiu, —
I w onej właśnie chwili 
Małe, nędzne słońce. '
Klęczące, ledwie stworzone.

Ujrzało oczy Boże, —
Ujrzało oczy radzące byt.
Ujrzało wieczność, —
I wzięło wdasny los.
Wygnanie,
I wzięło własny ból,
Znrerzcli,
I wzięło własne bizemię:
Siebie.
Słońce zaczęło płakać 
Z tęsknoty za wzrokiem Bożym 
Za zakrystiami szczęścia,
W  których schowany jest 
Ornat z białego ognia, —
Za pizykościelnym klasztorem,
W  którym przebywa święta
W oln ość ,-------
Padały łzy słoneczne 
W  głab, w ciemność, w ból. — 
Były świetliste od Bożego szczęścia, 
Były mieniące od losu.
1 szafirów e od mocy tęskniącej,------
I z onyclt słonecznych łez,
W  których .fest jakby odbicie 
Przedalekiego Boga, —
Z onych błękitnych skier 
W  których jest walka wieczna 
Powracającej nadzieji, —
Z onej pożogi szafiru 
Spłakanej w dno piaszczyste^-, 
Zrodziło się serce z'enri 
Otchłanne, chwiejne i łśnisce. 
Obłokiem sine, niebem, srebrzone. 
Żarem ślepiące, zielone od mielizn, 
Tęskne, potężne, walczące 
Morze!!! —

Kalabryjski brzeg wygina się mnó­
stwem wielkich i drobnych zatok, wą-

skiemi skalncmi cyplami w pija się \v; 
spienioną przybrzeżną zieleń rnorza, 
a w oddali, ku południowej stronie, 
rozesnuwa się w modra, powyginaną 
sylwetę ostatnich italskich wzgórz. 
Drobne kamienne osiedla piętrzą się, 
niby roje złotawych pszczół — na 
szczytach spadzistych opok; strome 
dachy kościołów boda niebo, kme w 
skale ścieżki spływają od górskich 
grodów w doliny, niby wstęgi pogięte 
wichrem; nadmorskie powietrze staje 
się nagle peme jakiejś rytmicznej,
słodkiej, jednostajnej m elodii. to
dzwony ze złotych od słońca wież 
obwieszczają południe. I oto w dali 
niezmiernej, na zachód od naiodieglei- 
szych, skrajnych italskich skał zaczy­
na wyłaniać się z morza jakieś fiołko­
we, jasne, przeźroczyste dziwo: w y­
dęta fala mgły? chmura skłębiona cie­
płym wiewem-3 jakieś żagiisho olbrzy­
mie na rozjarzonych, szczęsnych wi­
dnokręgach morza? To chyba nie jest 
ziemia, — to jakiś opar czystego świa­
tła, jakiś zwid szklany, pijący z po- 
w.etrza barwę rozkwitłego bzu.. —. 
To jakiś czarowmy sen, powrstajacy z 
pian morskich, aby nęcić, i mamić, i 
zwodzić oczy zaclrwycone —

Pienvsza zjawa Sycylji.
Jeżeli kiedy nad ludzkiem odczu­

ciem i nad ludzką myślą powstaje z  
mgieł tęsknienia czarow/na. wyśniona 
wyspa poezji, — — jeżeli kiedy nad 
błędna pielgrzymią dolą ludzkiego ży­
cia jawi się promienisty znak przebu­
dzenia, kochania i radości, — to chwi­
la taka jest napewuio siostrą owej

cliw iii przejasnej, w której oczy wę- 
drowca w' morską dgl wpatrzone wi­
dzą i rozpoznają widmo przejrzyste 
sycylijskiego brzegu. Istotnym, naj­
głębszym celem każdej podróży jest 
odkrywanie w sobie samym tajemne­
go, zatajonego piękna; widoki przy­
drożne budzą w myśli n.eznane, nowe 
drgnienia, i od tych drgnień otwierają 
się w duszy wędrownika iakieś okna, 
złocą się wschody nowych słońc, pło­
mieni się dal nowych dzieł. Mi lne 
jest powiedzenie, że zwiedza się jakiś 
obcy kraj; zwiedza się zawsze tylko 
swe jego własnego ducha, — — a jest 
to świat stokroć bogatszy w tajemne 
prawdy i tajenme cudy, niż najegzoty- 
czniejszy ziemski kraj... Ale widzenie 
tycli bogactw' może trwać tylko chwi­
lę; akt poznania, akt myślowego przy­
bliżenia odbarwia, skrzepią i zdrewnia 
najcudowniejszą zjawę, — i poetyczne 
widziadło zmienia się w treść zimne­
go określenia, wrasta w dawny, sza­
ry świat, — przestaje zyć, i staje się 
rzeczą. Niema wypoczywania na dro­
gach ducha.

 Jesteśmy w Villa S Giovann!
niedaleko Reggio di Calabria. Wagon 
nasz powoli, ostrożnie wtacza się na
pokład okrętu. Cnwila, i brzeg
Italji zaczyna odaaiać sie, okrywać 
złotą migią południowego żaru... Fioł­
kowy sycylijski brzeg rośnie w oczach.

Zbliża się stromy, obrzeżony biała 
morską piana brzeg wyspy wyśnione,

KONIEC.
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